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2  Petersburga, d . 19 W rzenia d, K.

(  *  Kury iera  L i t e w s k i e g o . )

Dnia  15 b. m.  , l a k o  w  rocznicę ko-  
t o n a e y i  N N .  Cesarza  i C e s a r z o w e y  J c h -  
roość,  b y ł o  u c a ł o w a n i e  ręki u N .  Cesa-  
T i o w e y  j e ym oś c i  Matk i .  O  godzin ie  1 1  
N .  C .  J ,  i J J .  C C .  MM.  W ielki X iążę  Je -  
j fom .ść Micha ł  i W i e l k a  Xvężn*  Je y m o ść  
A l e x a n d r a ,  udali się z pałacu z i m o w e g o  
do  Kośc io ła  Katedralnego N a y ś w ię ts z ey  
P a n n y  K a z a ń s k i e y ,  gdzie Nay prze wie le -  

bnievsz y  M et r op ol i t a  c e l e b ro w a ł  Mszą  $•  
i  ś p i e w a ł  Te Deum w  assys tency i  D u c h o ­
w i e ń s t w a .  Potern O soby  Nayiaśn ieysze  
p o w r ó c i ł y  do pałacu.  W i e c z o r e m  m ia ­
s to  by ło  oś wi ec on e .

Margrabia  A l f i e r i , S pr a w u ią cy  inte- 
ressa N.  Króla  J m c i  Sa rd y ń sk ie go  > z p o ­
w o d u  s w o i e g o  W y ia z du ,  m ia ł  audyien- 
c y i ą  pożegnania  u N ,  C e s a r z o w e y  Je yw io-  
S c i ,  M a t k i ,  w  pałacu z i m o w y m ,

Podług  doniesień z R a s ł a w i a ,  w  G u ­
berni]  S m o l e ń s k i e y ,  pod d ,  12  b. rr .  o- 
t r z y m a n y c h  , N.  C e s a r z o w a  bardzo  sz c z ę ­
ś l i w i e  o d b y w a  s w ą  p o d r ó ż ,  J j  kcórcy 

n ^ y p ięk a iey sza  służy pogada.

W i a d o m o ,  że  Ko śc ió ł  S.  O la ła  sSr 
R e w J u ,  iest i e d n y m  z n a y d a w ft ie y s z y c h  
z a b y t k ó w  C hrz eśc i ja ńst w a  na pó łn ocy  , i  
by ł  od pioruna  spa lon y .  C es a rz  Je g o m o ś ć  
rozkaza ł  pr z y wr ó c ić  tę ś w i ą t y n i ą  do iey 
daw nieyszego stanu. W y s o k o ś ć  de wo n *  
nicy b ę d z i e ,  i a b d a w n i e y ,  Ą ff  stóp A n ­
g ie l sk ich  , czy l i  €5 sążni .  D a w n i e y  słu­
ż y ł a  ona ż e g l u j ą c y m  za l i t a r n j ą  m o r t k ą i  
r.a k i l k a  lat u y rz ą  oni  z now u tę dobro ­
cz y n n ą  s k a z ó w k ę  , tak  bezpiecznie  pro­
w a d z ą c ą  ich do portu .

W  c z a s i e ,  kiedy nasze f a b r y k i  ' su­
k ie n n e ,  ba we łn ian e  i i e dw a b n e  w i d o c z n i e  
się r o z s z e r z a j ą , s m u t n o ,  że  n ic  możn a  
równ ie ż  po wiedz ieć  o p ł óc iennych  , ł d l a  

- tego nie zdaie się mniey  potrzebną  rz e c z ą  
2 w r o c i ć  n*  ten prz edmiot  u w a gę  p u b l i ­
czności .  W y r a b i a n i e  płótna b y ło b y  szcze-  
g ó l a ie y  w ł a ś c i w e m , tak l i cznym i  p o  
w l ę ks z ey  części  w  nędzy z o st a j ąc ym  I-  
zrael icom , w  da wn ic y  s z y c n  p r o w i n c y -  

iach Polsk ich .
Z e  s trony  Minis teryum S k a r b o w e g o  

ur ządza ią  się różne w z o r o w e  z ak ł a d y  g o .  
sp<*darstwa w i e y s k i r g o  , w ce 'u p o m o c y  
do f o z p r o w z u i c n i a  m a r z a n n y ,  urzetu  1
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w i e l u  i n n y c h  r o ś l i n ,  s t an o w ią c y ch  ar ty­
k u ł  han i lu.  Jeden z tych z ak ła d ów  za­
p r o w a d z a  się n ieda leko Ługiań sk ie y  f a ­
bryk i  żelaza w Guberni i  E k a t c r y  nenburg.  
s k i e y .  S zc z e g o l n ie y s z y m  iego  ce lem iesc 
nauka w ł o ś c ia n  s kar bo wy ch.

Dula 3 1  L i p c a  w południe w Scawro-  
pi. lu , w  O b w o d z i e  Ka uk a z ki m  , podczas 
p iękney  p o g o d y ,  p o w s t a ł  w i c h e r ,  3 po- 
tern trąba p o w . e c r z n a .  G ł o w a  miasta 
( B u r m i s t r z  )  iadąc d o r o ż k ą ,  wr az  z w o ­

ź n i c ą  przez  trąbę był  po ch w y c o n y  1 o k i l ­
k a  sążni  u« ies iony  , a dorożka  ca łk iem 
p r a w i e  po łamaną  zosta ła.  Szc zęśc iem 
w n e t  zn iata  trąci*,  ż a d n e g o  więe ey  nic 
Zrząd z iws zy  n ieszczęśc ia .

— U n i a  23.  —

B u d o w a n i e  domu dla ins tytutu te ­
c h n o l o g ic z n e g o  w  M o s k w i e  iuzie z po­
śpiechem : p « c , e m  p r z y s t ą p i  się do d a l ­
sz y c h  urządzeń te g o  zakładu , h to re go  
ce iem iest podać m ł o d z i e ż y ,  szczegol - 
•  )cy klassy  k u p i e c k i e y ,  ś rodki  do n a by ­
cia wi adomośc i  t e c hn o lo g i c zn y c h.

W  G e o r g i i  n ie u k i  C a s t e l L r  zr obi ł  
p ię k n y  początek  zbierania ie dwabiu .  U -  
t r z y m u i ą ,  że i a d w a o  P e r s k i ,  kiedy d o ­
b rze  iest sporządzony  , nie uscępoie W  to* 
skiemu j a że dla ustanowienia  t ran zyt u  
je dw ab iu  Pe rs k ie go  i zachęcenia u p r a w y  
ie dwabiu  na K a u k a z i e ,  w roku teraźniey- 
Szym zniesiony iest z a k a z  w y p r o w a d z e -  
Dia tego p ro d u k t u ,  na leży  się, zatem spo­
d z ie w a ć  n o w e y ,  n i e m a ł o  znaczącey  ga­
fy .i h a n d l u ,  i zn ak om ity  iuż u cz yn ion o 

p o » z ą ieh w y s ł a n i a  go za morze.  I ’ *bry-  
k i  nasze nl« mogą  nie z y s k i w a ć  przez u- 
lepszenie 1, rozmnożenie  ied zrabio : są o - 

we 1 a yb l i ż sz em i  p ie rw s z eg o  źródł*  prze- 
daży  , 1 uznano , ze nic tak  z czasem i n

szkodzi  f a b r y k o m ,  ir.k z ak a z  w y p r o w a ­
dzania  materyału  s u r o w e g o ,  o s o b l i w i e ,  
k iedy pomnożenie  iego z ła tw ośc ią  mozc  
się d e k a z a ć . — W d * d o m o ,  że nasze 1 ®* 
br yk i  sukienne z n ako mi c i e  się podnoszą,  
a b y n a y m a ie y  dla ceg* w y w ó z  w e ł n y n i e  
iesc zab ro n io n y .

P .  Khaz is ,  t rans la tor  i ę z v k ó w  er ye n -  
t * l n y c h  przy  J W .  Hrabi  W o r o n c o w i e ,  
Gubernacorze genera lnym N o w o  - R u s s y y *  
s k i n ,  og łos i ł  prenumeratę na s ł o w n i k  
F rancu zko  - T u re ck i  , przez się w y p r a c o ­
wany  , w  lednyni tomie ira ąto niajori  , *  
n u i ą c y  się d r u k o w a ć  w Pecersourgu .

Ze Lw ow a d. 2 1  P aździern ika ,

J .  C .  K. Mość n a y w y z s z ą  uchafą  a  

dnia f  b. an. raczy ł będącą do obsadzenia 
dostuyność  w G a l i c y  i- W i e l k i e g o  O c h ­
m is t r z e ,  nadać n a y l a s k - w i e y  teraźniey-  
szemu W .  M ar sz a łk o w i  , J o z e f o w i  Ma* 
x y m i l i a n o w i  Hr. bi z T ę c z y n a  O s o l im ki e -  

n.u , a dostoyność W .  M a r s z a ł k a ,  terwź- 
n ie yszemu W -  P o d k o m o r z e m u ,  A n t o n i e ­
mu Hrabi  Lackor on sk iem u , dostoyeość  
\ V .  P o d k o m o r z e g o ,  teraźn ieys zem u W -  
Ł o w c z e m u ,  J a n o w i  K*nc.  Hr ab i  S ta d n i ­

c k i e m u ,  z * s W .  Ł o w c z e g o ,  D e p u t o w * -  
nemu W y d z i a ł u  .S ia n ó w  G a l i c y y s k i c h  , 

I gn ace mu  Hrabi Kras ickiemu i d»sceyno>ć 
W -  Str ażn ika  sreber k o r o n n y c h ,  pr z ez
Śmierć P io tra  Hrabi  Z* b i e i s k fc gn  u wo l*
n i o i ą ,  M ar sz a łk ow i  Koronnemu Ja ck o *  
w i  Hrabi  Fredro  i U i z ą d  M a r s z a ł k a ,  tc- 
raf-nęys/eiTiU S k a r b n i k o w i  , J ó z e f o w i  *
D z i e r z k o w s k i e i n u  > U r z ą d  Skarbnika  , 
M ic h a ło w i  M i U o w s k i e m u ;  a  to przez  
w z - i ą ó  na d o ś w ia d c z o n ą  ich  p r z y c h y l ­
ność wierność 1 s z c z e g ó l n e ,  p rz y m io ty .



C .  K .  R z ą d  k r a i o w y  » g ł o s i l  n a s c ę p u i ą c e  : 

U w i a d o m i e n i a

I .  D nia  i Maia r. b. roz da wan o w  
S a m b o r z e  na gr o dy  pr j e / n i c z e n e  ze S k a r ­
bu za ch ó w  k on i  i oydfa » p r z y c z c m  »a- 
n a s t ę p i m c e  osoby  ob darzane  zostały , 
i a k o  to ;

1 )  Z a  w y c h ó w  naypiękoieyszych  ź reb ­
c ó w  p o  stadnikach s k a r b o w y c h :  P iotr  
A u n  , osadnik 2 Ka iserdortu  , J e r z y

S ch m id t  7. t amtad i H r \n  A n d r y i o w ,  wio* /
Ścian z B ol e c h o w i e  P ań s tw a  Dr ohobyc-  
k ie go  , k a ż d j  po *0 Qz: Z ł :  w  z locie.

2 )  Za  nay p ięknieysze  po s tadnikach  
s k a r b o w y c h  k l a c z k i :  J a n  Sch f  ter z Ne-  
uduriu , } c r 2 y  R e b m a n n  z K u p n o w ic  , 

P iot r  T r . n k w a h e r  z Kónigseug , Micha ł  
F r i g  z U g ar tsb er gu  , H en ry k  Metz ler  z 
Br ig id au  , i. P i o t r  W e r l c  z tamtąd , każdy  
po 6 C z .  Z ł .  w  złoc ie .

I I .  P r z y  r o z d a w a n i  n a g r ó d  23 
p r z y c h ó w  n a y p i ę k o i e y s z y c h  k o n i  i b y d i a  

d n i a  3 0  M a i a  r .  b .  W a d o w i c a c h  p r z e d -  

j i ę w z j ę t e m  , o t r z y m a ł y  t a k o w e  n a s t ę p u -  

i ą c e  o s o b y

ł ) 2N*gr&dy  p0 20 C r . Z ł .  w  złoc ie  Za 

p r z y c h ó w  nay p iękniey  szych ź re b có w  po 
S t a d n i k a c h  s k a r o a w y c h  ; Pr z eo r  Kraupa  
Z Z e b r z y d o w i c  , imieniem Biaci  M i ł o s i er ­
dz ia  , Piorc  C hoz ek  poddany  z Chocnia ,  

i M ar c in  G o r ą c z k a  poddany z My ś lenic .
2 )  Nagr od y  po 6 Cz.  Z ł .  w złocie 

za p r z y c h o w  n a y p ię k n ie y s z y c h  k la c z e k  
po scadnikach s k arb ow yc h , poddani  : J an  
S t ro k a  z G f o g o c z o w a  , j Sz c ze pe n  M a ­
l in k a  *  S t r y s z o w a .

3 )  Na gr o d y  po 8 Z R .  M. K. za 
p r z y c h o w  »«ypięknieyS*ych  k r o w ,  pod ­
d a n i :  A n t o n :  A d . m->szck i M a r y i a n n a

P U K O w i c z o w a  z B e s c w i n a ,  Bar c i om ,e y  

H u g i i k  z  l n w * l d u >  B a l t a z a r  S z l o s a t c a u k

z B es t w in a  l B ar t ł om ie y  Z a b i e g ł y  z T o ­
mic .

I I I .  Dnia  24 C z e r w c a  b. r. w  B o ­
chni za w y  szc zególn ia iący  c h ó w  k o n i  i 

b ydł a  następu,^ce osoby o tr z y m ał y  prze­
p isane  nagrody  , i a k *  to :

Po  20 Cz .  Z ł .  w  z łoc ie  za c h ó w  
naypięknieyszych  po s tadnikach skaibo .  
w y c h  w y p i e l ę g n o w a n y c h  ź re b c ó w .  A n ­
toni L e w i c k i  , mieszczanin  z W i e l i c z k i  , 
Micha ł  O t y n o w s k i  , mieszczanin 1  B o ­
chni i J ó z e f  F e l i x  , podd*ny z L i p l as .

2 J  P o  6 Cz.  Z ł .  w  złocie ode bra­
li za w y c h o w a n i e  n n y p ię k n  ey szych k l a ­
czek poddani Franc iszek F ' i e d e i  z Nie­
p o ł o m i c ,  W o j c i e c h  B a l a c h o r s k i  2 Sta- 
niącek , Jan Ka lu sk i  z S i e n i a w y ,  J o z e f  
Micie l ski  z W n  b l o w i c ,  Jo z e t  S t r ó ż e k  z 
Xiężniec  i Adam Zubek z W  leik icy  w s i .

3 )  Po 12 Z R .  w M. K. 2* w y c h o ­

w a n i e  n a y p ię k n ie y s z y e h  b y k ó w  poddani :  
W a w r z e n i e c  K u w  l c z y k  2  N i e p o ł o m i c *  
Kasper S tachura  z P r z o w k i  i Mac iey  So- 
hiecy z K r z y ż a n o w ic .

4.) Po  8 Z R .  w M- K. 2 a w y c h o ­
wanie na yp ię k m e y  szych k r ó w  : P iotr  P a l ­
my * W ó yco sc wa  , G r e g o r * : i S t e k  z no­
w e g o  G a w f o w a  , J a k u b  Jo n n S *  z C ho -  
óynie , Fr an c is ze k  Z i m m er n ia n u  z W ó y -  
tos twa  , Jkn  O c y ś k a  2 p u d w o rz #  i S t a ­
n is ław Bartos ik  z Ni«przenic .

I V .  , P r r y  przed s i ęw zię tem  na dniu  
12  r. b. w C z e r n i ą  wcac l l  rozd-Waniu  
p r e m i ó w ,  w celu polepszenia c h o w u  k o ­
ni i b y d ł a ,  rozdane zo sta ły  n -g r o d y  oso­
bom n a s t ę p u j ą c y m :

Nagroda  20 Cz .  Z ł .  w  z łoc ie  za 
p rz y c h ó w  nay p i ę k n ie j s z e g o  ź re b ca ,  J a ­
nowi  Sch ate r  ,  pos ia da cz owi  gr u nt u  w  
Fradaru  u.

2 )  Nagroda 6 Cz.  Z ł .  w  z lo c ie  z»
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y i ł a y ę h ó w  n a y p ł ę k n ^ y s z e y  k la c zk i  , 
P i o t r o w i  B i u m a n , pos iadaczowi  gruntu 
W  I ck an ach .

3 )  N a gr o d a  sa Z R .  w  M. K.  za 
p r z y c h ó w  byka , K e s t y n o w i  K o b e i l i , p o ­
s ia d a cz o w i  gruntu w  Ickanach.

4 )  Na gro da  8 Z R .  w  Mon:  K o n w :  
Za p r z y c h ó w  k r o w y ,  T e o d o r o w i  Tyni-* 
ę s a k o w i  poddanemu z B u d y .

- Z  P aryża  d . 14 P aździern ika ,

P i s z ą , że K ró l  i D e l f i n  szczęś l iwie  
d p  C o m p ie g » e  prz yby l i  Q dy  J .  K.  M.  
k i l k a  c h w i l  w y p o c z ą ł ,  udał  się o g o d z i ­
nie 7  w  w i e c z ó r  do obiad u,  na kcóry 
zaproszonemi byl i  B i skup z E e a u y a i s ,  
H r  P u y m a ig r e  , P re f e k t  de pa rta m ent ow y 
i P rpz yde n t  miasta  Compiegne .

S ą d z ą , iż  i żbv p r a w o d a w c z e  d o pi e­
ro na 2 1  L u te g o  182Ó z w o ła oe  będą

D z i e n n i k  G w i a z d a  g ł o s i , iż  ieden 
Z  n a yz n a ko m it s zy ch  protestanckich u cz o­
nych w e  F r a n c y i ,  P .  J o u x , w y r z e k ł  się 
b ł ę d ó w  Lu tr a  i K a l w i n a  i przeszedł  do 
iedyn ie  zba wić  m o gą ce go  Kościoła.

Mi es z k an ie c  w Valognes  ( M a n c h y )  
w y n a l a z ł  s tarożytny  zabytek!,. Ro b o t n ic y  
k o p i ą c  w  iego ogrodnic r ó w  , natracil i  na 
d ł u g i  pięknie obrobiony  kamień i  o k a z a ­
ło  s i ę ,  że to by ła  t rumna.  Z  w i e l k ą  tru­
dnością w y d o b y t o  i ą ,  i g d r  o t w o r z o n o ,  
zn a l ez io n o  w  niey zpru ęh nia ły  szkielet  :s 
Sztuką srebra u t w a r z y .  Na które y  by ł  
napis  z iedney st rony •’ Caes Jm p , a na 
d r u g ie y  Vic. G a l. zKąd w n o s 2 ą ,  i ż  p o g r z e ­
bany by ł  to wa rz ysz em  oręża Cezara  w 
Z w y c i ę ż k i e m  iego przechodzić  p rz e z  (3a- 

l i ią .  U  nog szk ie letu z n a y d o w a f a  się 
srebrna s k rz y n e cz ka  na stopę d łu gą ,  i 8 
c a j ó w  s z e r o k a ,  a w  niey 150 monet oroa -  

ę o W j ę b ,  s rębrny^h i z ło ty ch  z w ize ru n*

kam i  C e z a r a ,  P o m p e i u s z a ,  Mii r idata  i  
K l e o p a t r y ,  Ni ko n .e d esa ,  Farnaces*  ,  Per -  
p e n n a , S a r t e ry u sz a ,  K . a s s u s a ,  S p a r t a ­
k u s a ,  Syi lr  > A n i b a i a ,  Ha sc ru b a ,  Scs - 
piona  A f r y k a ń s k i e g o  i F i l ip a  Macedoń-  * 
Sk iego .  W  noszą  w i ę c z t ą d ,  12 teraźniey* 
sze Va log nes  zbudowane  ie»c na placu da* 

w n e go  Crociatonum , Stolicy U n a l l e r ó w ,  
o kcórey C e z a r  w  s w o ic h  k o m en t a rz ac h  
w z m ia n K u ic , i w  iey  o k o l i c y  mia ł  s w ó y  

oboz.
R z ą d  opróc. ’  daw n ie y s ze y  k w o t y

200 ,0 00  dla p o g o r z e l c ó w  miasta  S a l i n s ,  
w y z n a c z y ł  ieszcze  189,000 Fr .

Rzem ieś ln icze  szko ły ,  na w z ó r  ursą*  
dz on ey  tu pr z ez  P .  D u p i n ,  zak ła d an e  
także  są po in n y ch  mi as tac h .

P o w r ó t  P .  śLa fay etr e  do iego  maię-  

tności  L a g r a a g ę  z rz ą d z i ł  pomiędzy m ie ­
s zk ań ca mi  sąs ie dzk ich  w s i  n ie zmi ern y  ,
radość. W s z y  scy  zg roma dzi l i  się na i e g *  
przy ięc ie  , z r obi l i  dla niegó t r y u m f a l n ą  
bramę i g d y  nadieęhał  stami otaczal i  Lę» 
g o  p o w ó z .  Przed w i a z d e m  do zamki!  
d z ie w cz ę t a  poda ły  snu bukiet.  U r o c z y ­
stość t r w a ł a  aż  da n o c y ,  i on z» pew ni|  

s ą s i a d ó w ,  iż  d ługo  z n iemi  mieszkać 
będzie.

Z o s t a i ą c y  pnd k ierunkiem Ducho­
w n y c h  ( O y c ó w  w i a r y )  n a u k o w y  z a k ł a d  
w  Sc. Aci ieul  prz y  A m ie n s  l i c z y  teras  
1 300  u c z n i ó w ,  k tó rz y  umieszc ionemi  są 

w  d w ó c h  obszernych  gmacha ch , i co* 
rizienuie p r z y b y w a i ą  ieszcze n u w i  uczulc  
Z F r a a c y i ,  Nie miec  i Po lsk i .

U s z l i  do Tangeru  Hiszpanie n a p r z e ?
S t a l i ,  (  p n d łu g- D z ie u pi k*  G w i a z d a )  i n ­
t r y g o w a ć  przec iw swe y  o y c z y z n ie .  O*  
f r z y m u ią  pd Cesa rza  M ar o ka ń sk ieg o  
w s p a rc ie  j w  B a s z y  Ta n ge ru  pos iada ią  

wi e l k ie g o  p r z y k n e l ą ,  Konsul  ł i h z f a p * -
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ski  nadaremnie starał  s ię o w y g n a n ie  tych 
lu dz i .  K o i re spo ndu ią  oni przez  G i b r a l ­
tar  z K o lu m bi ys k ie m i  ok ręt am i  w  tam* 
tec zney  o k o l i c y  krążącenm i usi iu ią  osa­
dę C eu ty  j  ta mecznyc h  g a l e r o w y c h  w i ę ­
ź n ió w  pobndzic  do buntu.

Je ru za le m  i B et l ee m  uciskane przez 
Bas zę  D am as z ku  z b u n t o w a ł y  się p r z e c i w  
flfiemu.

C h i r u r g  P u l s - T i m a n  w  V<rdemonc 
( L o t a r y n g i i )  uma r ł  w  rz ad k im  wi eku  
w  J40 lat.  N i g d y  mieysca  s w e g o  urodze­
nia  nicopuści ł  i na dzień przed śmierc ią  
z r o b i ł  . eszczc stałą rę ką  operacy ią  pude-  
Szłey kobiecie.  Niemiat  żony i n igdy n ie-  
c h u r o w a ł  j  n iepuszezał  k r w i  j l eka rs t wa  
r i e u ż y w a ł i  l ecz p r a w i e  codzień  upi ł  się 
p r z y  w i e c z e r z y .

D z i e ł o  X .  Pradca  o  Kongress ie w  
P a  nama d r u k o w a n e  tu iest  w  t ł u m ac ze ­
niu Hiszp; -ńskieni .

W  M a r s e ł j i , gdzie  znayduiu  się iuż  
| o  k l a s z t o r ó w  niewieśc ich  , z - k u p i o n y  
Został  grunt  za  30,000 F i .  na któ ry m 
w y s t a w i o n y ;  będzie k la s z to r  dla K a ­
p u c y n ó w .

Z  M adrytu  d. 4 P aździern ika»

S ą d z ą ,  iż D w o r  opuśc i  wkrótce^ 
E s k u r i a l , p o n ie w a ż  pow ietrze  n iesiuży 
tam J .  K. Mci  i przeniesie się do P a r d o j  
Z i m ow ać  zaś ma w  W a l e n c y i  lub S e w i l l i .

Minis ter  D o n m  K r ó l e w s k i e g o  p r z y ­
b ić k a z a ł  w e w n ą t r z  pa łac u  o s t rz eż en ie ,  
aże by  D w o r z a n i e  K r ó l e w s c y  i ju fa n tó W '  
n . e w a ż y l i  się na p r z y s z ł o ś ć ,  lak dotąd 
ę z y n i l i ,  k r y t y k o w a ć  rozporządzeń r z ą ­
d o w y c h .

N a / a r o  E g u i a  , J enera ł  kapitan G a -  
J i c y i ,  doniosl  M i n i s t r o w i  w o ie n ne m u  
f t i s i  n a d z w y c z . y u e g o  -o ń ca  o odplynie-

niu d. a6 W rz e śn ia  p rz e z n a e z o r e y  do Ha- 
w a n n y  w y p r a w y  pod zas łoną 3  f regat  i  
z b r y g ó w .

2  różnych p r o w i n « y y  p r ż y b y w a i ą  
ru deputowani ,  junta doradcza m i a ł a  
onegday  trzecie pos iedzenie ,  na k tć r e m  
posta no wi ła  zas ięgnąć wiadomość  o w s z y ­
s tkich  W ł a d z a c h  w  c a l e m  Kr ó l es t w ie  > o 
l i czb ie  u r z ę d n i k ó w  , o i ch zatrudnieniach  
i płacach.  W  n<Kysce  X .  Frances  , A r c y ­
b iskupa  S a r a g o s s y ,  k tó ry  n ieprzy ią ł  m i a ­
n o w a n ia  , p o w o ł a n y  na cz ł o n k a  tey J u n t y  
został  X .  C a n e d c  A r c y b i s k u p  w  B ur g os ,

P .  J v a r v a r r o ,  k tóry  by 1 K^ dc ą  Sca- 
nu podczas rządu S t a n ó w ,  udz ie l i ł  K ró l  
f o o o  F r .  p e n s y i , ł a s k a , kcórą by łe m Mi'* 
n i s t rom Ba:> laxi  i C c v a i l o s  o d m o w i o n ą  
Została.

Je n er a ł  zakonu F r a n c i s z k a n ó w , C i -  
rolo Ą U m e d a ,  z a k a / a ł  p r z y y m o w a ć  na* 
w i e y u s z ó w  ,1 co w s z y s t k i c h  bardzo zad z i ­
w i ł o .  M ó w i ą ,  i ż  chce po łąc zyć  k lasz to­
ry  , k tóre upadaią  lub n iewie le  , znayduis  
się w  nich ^zakonników.

B y ł y  Minister  s k a r b o w y  E r r o  ZOSta? 
ie teraz pod ścislem d o z o re m  p o l i c j i  w  
W a J a d o l id z ie .

Z Londynu d. 1 1  p a ź d z iern ik a .

J .  K .  M. w y n i ó s ł  d n o c h  J r l a n d s k ię k  
H r a b i ó w  O sm on d i C lanr icarde ( o s t a t n i  
iesc s z w a g r e m  Min is t ra  O m n i n g )  na  
M a r g r a b i ó w ,

P .  R o b e r t  K*. '  Porter  , z n a n y  w  u-  
c z o n y m  świec ie  z swyc h*  podróży do Per­
s y ! , o t rzy ma  d y p l o m a ty c z n e  p# sc l«tw« 
do południowcy  A m e r y k i .

Prz ez  o krę t  S z w e d z k i  Ka lkucta  , K a ­

pitana H i e l m s ,  k tó ry  d. C z e r w c a  p- 
puści ł  stolicę B e n - r J u ,  nades ły tu na­

der p o m y ś l n e  donies ien ia  z placu bmu w
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pa ństwie  B i r rhanów.  G d y  Jenera ł  C a m p ­
bell z łą c z y ł  się z od d zi a ł em  w o y s k a  pod 
Jenera łem Cotton  , uderzy ł  na twierdzę 
D o n a b e w  , k tóra  po up j r e z y w y m  odpo­
rze wz , ętą  została.  B i r m a n o w ie  pod o«- 
czelnym s w o i m  W o d z e m  B n n d o l a ,  z ro­
bili  d w i ę  moc ne w y c i e c z k i  , lecz n ie ty l -  
k o  odparte mi  z o s t a l i ,  aie n a d t o ' z n a c z n ą  
Cr.ęsr s w y c h  d z i a ł ,  15 s ło o ió w z niałemi 
dz ia ła m i  i znaczną l iczbę d z ia ło w y ch  łodzi 
Utrac i l i .  P o  ucieczce następney nocy Bun- 
d o l a, To r przędło  się ca le  w o y s k o  i na 
w s z y s t k i e  strony ut iek  ło .  J e nera ł  C a m p ­
bell poszedł  z a r < z p r z e c i w  Pro me  » które 
miasto  ma byuź  m o c n o  o b w a r o w a n e .  
M o w i o n o  w K a l k u c i e ,  ż ;  Kroi  A w y  p r o ­
p o n o w a ł  po k o y  , ale j e ne ra ł  Campbel l  
o d p o w i e d z i a ł . żc t y l k o  w A m e ra p o o ra  
uk ładać  się może .  P r o w in e y ia  Aracan  
n icbęozj t  za pe wn e zw róc ang .

W ię k s z a  część A an ie l sk ich  m a y t k ó w  
na B r a z y l i y s k i e y  f regac ie  Paran ga  opu ­
ści ła s łużbę B r a z y l i y s k ą ,  ponieważ  za­
t rz y m a n o  im żołd i z d o b yc z ow e p ie nią­
dze.  L o r d  Cochrane o c z e k iw a n y  iest d. 
20 w Portsriiot i lecz niema leszcze p e­
wn o ś c i  c z y l i  do B ra z y l i i  p o w r ó c i .  .

Po dł u g  G a z e t y  M orning •  Chronicie 
B asz a  E g i p s k i  posłał  k i ika  ładun ków ba­
w e ł n y  do A n g l i i ,  d ia  o t rz y m an ia  za nic 
broni  i a m m u it ic y i , czego i idnak w y w o ź  
ostatn im g a b in e to w y m  roz kazem iest za­
broniony.  D w a  ładunki  rac Kongre w-  
sk ieh  o d p ł y n ę ł y  w s z e l a k o  n ied awn o dla 
niega.

L i s t  z J r u n  pod d. 27 W f i e ś n i a  w y ­
raża : O d k i lku dni przebieg ło tędy k i l ­

kunastu goń co w do Madrytu .  P o w o d e m  
do ich przebiegu bydź  m a , że często ten 
t o w a n a  p o ż y c z k a  dla Hiszpani i  ma teraz 

p rz y y s o ź  do sk u tk u ;  p o n ie w a ż ,  idk sly-

— . . -  - ' ■—     _ . . —.----_  .....

chać , rząd Hiszpański  nakłania się do u- 
znania niepodległośc i  . s w y c h  A m c y k a ń -  
sk ich osad za w y p ł a t ą  1000  mi l i .  F r a n ­
k ó w .

D w ó c h  A n g l i k ó w  , Kapitan Mack* 
ham i D o kt ó r  C l« r k e  . w y l e ź l i  n ie daw no  
za p r z e w o d n i c t w e m  ódletniego starca na 
gore  Mo ntblanc ,  k tóry  trudną tę podroż  
odbył  iuż i , c y  rh* i na zy w a n y  iest od 
oKolicznych  mieszKańaow Montblanc.

W  G a ze c i e  Ja m a is k i e y  znaydufe się 
obwieszczenie  o l i c y ta cy i  n i e w o l n i k ó w  
w K i n g s t o n ,  w  ktorem p ie r w s z y  z  
tych  n i e w o l n i k ó w  tak iest O p i s a n y  D a ­
niel , ro dow  ty M u r z y n ,  maiący 5 stop 
i i f  ca la  wzrostu  • na l ew ey  stronic p iec  
F .  K.  należący.  do P. I rancis K in g .

Dn ia  2i? z. m. z a w n rt r  tu zosta ł  na 
Zasadzie wza icmnośc i  m ię d/ y  A o g l i i ą  i 
Auzeatyck iemi  miastami  t r ak tat  handiu- 
w y  i ż eg lu g i .

D w a  ku pieck ie  o k r ę t y ,  k tóre w  

tych  dniach  z am m u n ic y ią  dla G r e k ó w  
z T a m i z y  o dp ł y n ę ł y  i mż  p o i  D u n a m i  
b - ł y ,  zosta ły  przez  wys ł ane  za niemi 
d w a  kutry  z w ró c on e .

B t y g  Hiszpański  Sooae  w i o z ą c y  160  
n ie w o ln ik ów  M u r z y n ó w ,  został  n ieda leko 
w y s p y  Maurycyusza przez  A n gi e l s k i  w o ­

jenny  okręt  za b r» ny .
— D n i a  1 4  —

X ż ę  Klar eoc y i  udał się przed k i l k u  
dn ia mi  do Króla  do W i n d s o r u  i rozma- 
XviŚI * n im długo",  w i a d o m a ,  iż  ten X żę  
n iedawno z stałego lądu p ow r óc i ł .  — 
X ż ę  Kumbcr landyi  dziś tu przybył .

W  przesz ły  w t o r e k  pobieg ło  z w y ­
dz ia łu s p r a w  zag ran ic zny ch  2 g o ń c ów  z 
p i sm am i  do P ar yża  i H»gi .

Ajent L o y d i  gospody w  G * uł i do*
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i»i«sł p® d  dniem 3  b. m. że  port  A n k o n y  
4 T r y  poi i t a l s k i e  okręt y  z a m y k a ją .

R o z ch od z i  się tu wieść,  ze nasz Kan-  
' * c lerz  s k a r b o w y ,  p .  Huskis son  , poieehal  

d o  P a r y ż a ,  dla z a w a rc ia  han dlo we go  t ra­
ktatu z F r a n c y i ą .

Na  g i e łd z ie  miano  w i a d o m o ś ć ,  że 
w o y s k a  A n gi e l s k ie  o p a n o w a ł y  bez oporu 
miasto B  rmansKie Proine.  P o d ł u g  p r y ­
wa tn eg o  listu z B a n g o o n  w  Marcu  p i sa­
n e g o ,  ceraźnieysza A n g ie l s k o  - Jndyy ' sk a  
w o y n a  da leko  więcey rząd kosztu ie  , ni­
że l i  w s/y st kie pr ow ad zo n e  w tey o k o l i ­
cy  od t-j99. Jeże l i  nie nastąpi pok oy  
tedy po przemienieniu dzż ystey  pory  sta­
nie, w G ru d ni u  j o , 000 w o y s k a  A n g i e l ­

s k ie g o  przed  s to licą  B i in ianską  A m a r a -  
puor».

t Z n a n y  Kapi tan  C o c h r a n e ,  któremu
w i n n i ś m y  w a ż n y  opis  p o d r o ż y ,  umarł  
dnia 1 1  S  erpnia w  mieście K o l u m b i y -  
s k ic m  W a l e n g y ia ,

U  z m ar łeg o  tu n ied awn o ż e b ra k a ,  
na zw isK iem Jo h n  B r o w n ,  zna lez iono w  
gotowiźr t ie  1^4 Fs.  120 k o s z u l ,  ryo c h u ­
s t e k ,  32  p»r  n o w y c h  i znaczną jl. sć 
Starych t r z e w i k ó w ,  w ie le  s t ar ych  suk en 
40 rożnych ł y ż e k ,  zegarek  s r e b r n y ,  4 
w o r y  zepsutego m ę s a  , beczkę k a w . ł -  

b o w  k i e ł b a s ,  i c. d . - c o  z dobroc zyn no ­
ści  uzbicr - f .  Spadek ponitn dostaie się 10 
w n u k o m  i w n u c z k o m ,

P.  Mor ler  uda się po w tó r ni e  za dni 
14  do M ex y k u .

C ią g l e  nadchodzą donies ien ia  2 B r a ­
z y l i i , ale dotąd bez zaspo ko jenia  w z g l ę ­
dem tan teysz ych  u k ła d ó w .  Zda ie  się , 
że P .  S tuar t  n,e usunął leszcze ZoWnoł 
w z g l ę d e m  s w o ie go  posel s twa .

G a z e t y  S z k o c k i e  t w i e r d z ą ,  żc Lo  rd 
Cochrane  podczas  syrey służby w połu-

d n i o w e y  A m er y c e  zebrał  wie le o s o b o w o ­
ści i W a l t e r  Scot t  między  innemi o t r z y ­
mał  od meg o w podarunku ko s zt o w ni e  
zrobiony  , złotem w y k ł a d a n y  szt y le t  M «a  
t e 2 u m y .

Xżę  Bernard  S a s k o  W e i m a r s k i  p r z y ­
b y w s z y  do połnocney  A m e r y k i  z w i e d z i ł  
n a yp ie t w ey  Kanadę i wszędz ie  p r z y y m o -  
wa n y  był  z h on # r* m i .

Zachodzi  pr op o zy cy i a  założenia no­
w e g o  mos tu  na Tamiz ie  z Wescminsce- 
ru do cżęści  miasta Lambech , na co iuż 
znaczne k w o t y  podpisane zosta ły .  L o n ­
d y n  mieć tym SpoSobem będzie s iódmy 
m o s t  na T a m i z i e ,  bo od  poczęc ia  tego 
»i ieku  w v s t a w i a i ą  iuż  c z w a r t y .

Z  Gnat imali  p i sz ą  pod dniem ttfrym  
L i p c a  , i z  zat w ie rd ze n ie  zaczepnego 1 
odp or neg o  p rz y m ie rz a  m ię d z y  połączo* 
nemi  kra iami Środkwwey A m e r y k i  i  
K o l u m b u ą , nadeszło tam d. 15  L i p c a ,

Z  Noioegojorku, d. 8 W rześnia-

Ni m  Je nera ł  L a f " y ette opuści ł  W ® *  
singeon zło/ .ył  dnia 2 b m.  na ręce S e ­
k re ta rz a  pose l s twa  K o l u m b i y s k ie g c  P .  
V 111 eni 1 a , podar un ki  (_*J > k tóre  rodzina  
W  a sin g tona ze spadku po tym w i e l k i m  
Mężu dla ós wo b o dc y  pnł udninwey  A m e ­
ryk i  prz eznaczy ła .  D o łą c z y ł  do n i t h  na­
stępujący list do B  l i w a t a  : Prez yde nc i e
Oswob'odco  ! S w ię re  tnoie i s y n o w s k i e  
u w i e l t n e n e  pamięci  Je n er a ła  W a S)n gt ®ną  
n ie inoglo bydź przez  rodzinę legia dowo*

( * J  Podarunki te składnią się z  złotego
w ita ła  y  kt01 y  Je n e ra ło w i Wasitigti&n 
p r z y  ukończeniu nas te y  rew olucyi z ło ­
żony zostat , i p od łu g  G azety  narodo­
w e ■; 10 rodzinie iego b y l zachou a n y , 
dopoki nie z inw i s il inn y W asinyton  
iako oswubodca o y rz y z n y  i d broczyn- 
ca ludzkości •, i ivizei itnku W asingiona*

y
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dniey  u z n a n e , u k  przez  udz ie lone  mi 
t e r a z  zlecenie.  U z n a i ą c ,  i ż  w i z e r u ­
nek zupełn ie  iesc do n ie go  po dob ny ,  u- 
j z c z ę ś l i w i a  mnie m y ś l ,  że pomiędzy  ży* 
iące mi  lud źm i  i wsz ysc k ie m i  o który ch  
dziele w z m i a n k u i ą  Je nera ł  B o l i w a r  iest 
j e d y n y m ,  którcmuby  o y c z y s t y  móy  p r z y ­
jac i e l  m o g l  50  oddać.  C o ż  powiedz ieć 
jeszcze mogę do w i e l k ie g o  O b yw ate la  , 
k tó re g o  A m e r y k a  poł u dn io wa  pozdrowią  
n a zw isk ie m  O s w u b r d c y ,  a d w ie  części  
ś w ia t a  to z a tw ie rd z a ją ,  — W i e l k i e m u  
O b y w a t e l o w i  , k tóry  r ó w n i e  m» w i e l ­
k i  w p ł y w  , i zk iest n ie in teressu iącym 

i  w  kto rego  sercu biie cz ys ta  miłość  
Wolności  i repuhl ikanizmu.  P rz e z  publi­
cz n e  i n o w e  d o w o d y  W P a n a  dobrey ch ę ­
c i  i szacunku dla N ie g o ,  ośmie lam się ie- 
d n a k  ia k o  we ter an  w  Spólney spr awi e  
©ddalaiąc się do inney części  ś w i a t a ,  z ł o ­
ż y ć  W P a n u  moie życzenia  w z gl ę d em  
c h w a l e b n e g o  ukończenia  . J e g o  usi łowań j  
z w o ł a n e g o  uroczyśc ie Kongressu  do P a ­
nam a , na kt ó ry m  zasady i s p r a w y  Anie-  
ry k a ń s k i e y  n ie podleg łośc i  i w o l n o ś c i  zu­
pe łn ie  pg ru nc ow an e  byd ź  maią-  P r z y y -  
■»iy Prezyde nc ie  O s w o b o d c o ,  w y ra z  g łę ­
bokiego  m o ie go  u s zan ow an ia .

( P o d p : )  L afayetłe.

Od gran ic  Tureckich d. 1 0  P aździern ika.

F r a n k f o r t s k a  G a z e t a  Niemiecka  u- 
m ie śc i ła  w y i m k i  z K r o n ik i  G r e c k i e y  do 
7  W rz e śn ia .

L i s t  z Ga st uni  pód dniem Si S ier ­
p n ia  z a w i e r a :  D n ia  17  S ier pni a  p rz y s z ł o  
pod K a r i cy  do p o w t ó r n e y  poty czk i  z A- 
rabami  , w  którey G r e c y  z w y c i ę ż y l i  i  
n ie p rz y ia c i e l o w i  znaczną  zada l i  k lęikę .  

Ibr ah im  8asza  poszedł  ty mczasem do Ne- 
ck as cro ,  z o s ta w iw s z y  w T r y p o l i i z y  aooo,

*  w  Sc. E t i a  i Jsari  ?yoo ludzi .  P o d ł u g  
nadesz lyc h  p# p o w y ź s z e y  pot ycz ce  donic ,  
s ień ,  zdaie się b y d ż  zamiarem tego B a s z y  
o pa tr zy ć  się w  ż y w n o ś ć  i »mmunicy i ą » 
potem w ró c i ć  do da wn eg o  S t a n o w i s k a .  
Je n e ra ł  Nik i tas  z gr o m a dz i ł  rozpier zch -  
n ione  w  te y  stronie k o r p u s y  i  po s ze dł  
przesz ło  z 1000 ludzi  s p ie sz n y m  pocho«i 
dem do A rk ad y i ,

Z  obozu Greckiego pod Avokivios dni*
2+ S ie r p n ia : J enera ł  K a ra i s k a k i  Ściągną- 
w s z y  do sieebie niektóre oddziały  w o y -  
s k a , chce do XeromeroS  postąpić.  —
D z iś  odebral iśmy l isty z obozu pod S a -  
lona , k tóre  donoszą  o s ^sz łey  tam w a ż -  
ney p o t y c z c e ,  w  którey  G r e c y  z w y c i ę ­
ż y l i ,  przeszło 500 T u r k ó w  zabil i  i w i e ­
lu r a n i l i ,  gdy  z naszey  s trony  nie po le­
g ł#  iak 1 1  ludzi  i 3  b y ło  ra n io ny ch .

Z  obozu Greckiego pod Xerom eros dnia  
24 S ierp n ia '. W c z o r a y  p r z y b y ł o  nad rze-  * 
k f  Acheioos  i f o  n ie pr zy j ac i e l sk ic h  w i e l ­
b łą d ó w  o b ła dow any ch  ż y w n o ś c i ą  d la  o-  
bi/zu Ibrahima Ba sz y  , z k t órych  zabra l i ­
śmy  1 0 0 ,  b p rz ew o dn ic y  ich za rą b an e m l  
Zostal i .  W ię k s z a  część k o b i e t ,  k tóre u- 
Sz ły  z b o i a ź n i , p o w r ó c i ł y  do d o m ó w ,  i 
trudnią się zbieraniem zboża i w i n u ,  tu­
dz ież  p o l o w a n ie m .  P r o w i n c y i a  Xe ro m e -  
ros iest p o w i ę k s z ę /  części  przez Tu rk o W  
opu szczona .

Oto  iesc treść nadeszłego przez e- 
nerała  Z d a r  pod dniem S ie r p n i a  ap -  
porcu : ^ I b r a h i m  Baszn z o s t a w i w  /v w  
Tryppol i / .zy  3 f o o  ludzi , poszedł  a ró­
w n i n ę  Leontari  i z a ł o ż y ł  pod J s a r i  oboZ. 
Z t a m tą d  w y s ł a ł  s w ą  yazdę 7, cz ęśc ią  
piechoty i mułami  po ż y w n o ś ć .  S»«n 
zaś pozostał  w  c b a z j e , dla ovcia pant-rn 
w ą w o z ó w .  W  tvm s tanowisku  staczać 
musi  po tvc zki  z A r k a d y y c z y k a m i  i inne- 
nii ko rpusami .  Na cz e l ny  W o d z  nakazał  
uderzyć na s to iących  ?.a T r y p o l i z ą a ż  do 
Piana A r a b ó w ,  k tó rz y  w godzinie  odpar-  
temi zosta l i .  G r e c y  o tr z y m a l i  plac  j  
n ieprzy iac ie l  utraci ł  k i lk a  set ludzi w z a ­
bi tych  i r a n i o n y c h ,  i zdobyl i  250 k a r a ­
b in ó w .  P o w r ó c i l i ś m y  p o t e *  do n a jz e go  
obozu po d  Diase igs .
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2  D rezna d . 12  P a ź d ziern ik a .

J .  C .  W y s o k o ść  W i e l k i  X żę  Ro s s y  y- 
sk i  Konstanty  i j ego  M a ł ż o n k a  Xiężna 
Ł o w i c k a  spodziewanymi tu 5a w p i e r w ­
s z y c h  dniach L i stopad* .  P rz yb y c i e  w y -  
sokich tych  G o ś c i  może  zeydzie się z uro­
cz y s t o śc ią  zaś lubienia X c j a  M ax y m i l i ia n a .  
W i o s k i  Ś p i e w a k  Mor l ucc hi  pracuie  iuż 
nad  kantacą , k tóra  pudczas tey u r o c z y ­
stości  o dśp ie wa ną  zostanie.

L i c z n y  D w o r ,  k t ó ry  przysz łą  M a ł ­
żo n k ę  Xc is  Maxy mi l i ia na  prz y y m ie  na gr a­
nicy  , iest iuż o z n a c z o n y .

X żę  F r y d e r y k  znayduie się od ki lku  
tygodni  przy o h r o u c h  w o y s k a  pod Z w i -  
cka u .  Z a k u p io n a  przez  tego Xc ia  pod
W a c h w i c z  powabna  posiadłość upięknio-  
r a  i na letnie mieszkanie urządzona  z o ­
s tała.

Z  H agi d . 14 Października.

W  p o n ie dz ia łe k  zagai  N .  Kró l  o so ­
b iśc ie  posiedzenia S t a n ó w  Je n cra ln yc h . 
X ż ę  Orani i  j K ro le w ic  F r y d e r y k  , k tó rz y  

co  c h w i l a  o c z e k i w i n e m i  tu są * swo ie mi  
A L t z e n k a p n i , z n ayd ow ać  sic będą na tey 
tu oczy sto lcu

Burmist rz  A n t w e r p i i ,  P .  E r t b o r n » 
o trz y m ał  gedoość Szamb eUn a.

Z  Jpern p i s z ą ,  iż  tam prz y by ła  kom-  
m is s y ia  w o y s k o w a  , k tóra  rozpoznać ma 
potrzebne bu d o wy  oko ło  ta m e c z n y c h  w a ­
ro w n i .

Xżę  P ru s k i  A lbrecht  po wr ac a i ą cy  z  
P a r y ż a  przyby ł  onegday w  w i e c z ó r  do  
z a m k u  Lneken.

Ni d er l* n ds k i e  h an d lo w e t o w a r z y ­
s t w o  w y p r a w i ł o  iuż 36  o k r ę t ó w  de ró ­
ż n y c h  części  świa ta  , to iest de  Chin , 
Jn d yy s k ie g e  Ar ch ip e l a gu  , L e w e m u  , A-  
m e r y k i ,  a mianowic ie  do n o w y c h  połu- 
t łniowey A m e r y k i  tk ra iń w  , M e x y k u ,  P e­
ru , S t .  Do mi ngo  , i e. d.

2  C h rystian ii d . 9 P a ź d ziern ik a .

G d y  miasto Drammen od 10  lat  nie- 
mia ło szczęścia posiadania w murach  
s w o ic h  Króla  , przete  p r z y ję c ie  N N .  K r ó ­
les twa  było n a d z w y c a s y  świetne .  N,  Kró l  

prz y la ł  pr z y g o to w a n y  dl* siebie prz ez  
miasto obi.?d , i u d a ro w a ł  hoyn ie  tak  u 
bogich , i ako  też publiczne z a k ł a d y  m i a ­
sta.  W  wiecz ór  ob eyrza ł  Je g o  K r ó l e w ­
ska Mość z K r ó l o w ą  oświe cen ie  mia* 
sta,, a nazaiutrz przy błogosław ień-
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stwie ludu uda! się na powróć Jo  miasta  
na szego .

OJia-cd ’ zcąd N N .  K ró l es tw a  ozna ­
c z o n y  iest  na I f  b. m .  a z am y ś l a ł y  d. 2 ;  
b. na. stanąć w  S z t o t o l m i e .

R o c zn ic ®  ur odem X i ę ż n y  Z o f f i  Al-  
bercyny  ob chodzona  cu b y i ®  balem u j .  
K ,  Mci .

W  nie których  okol icach  F i n m a r k e n  
chybiły tego ła ta  urodzaie.

Z  K arlsruhe d. 6 P a ź d z ie rn ik ;.

Baron Cocca (pos iadacz  noszącey co 
n a z w i s k o  X ię g ar ni  w  S m i t c g  r d z i e , )  
K en su l  A m er y k a ń s ki  C hu rc h  i Kupiec 
K i e s l i n g  w Rustatc o t r zy ma l i  od W i e l ­
k ie g o  Xc ia  Badeńskiego  p o z w e l e ń c  u t w o ­
rzenia przez a kc y ie  t o w » r s y s t w a  na za­
łożenie  i  p r o w a d z e n ie  p a ro w e y  żeg lug i  
tra Re n ie .  T a k  t o w a r z y s t w o ,  i *k o  tez 
uży c i  do p a ro w e y  ż e g l u g i  ludzie , u w o l ­
nionemu są na  i «  lat  od p r z e m y s ł o w e g o  
p datku .

Z  M erseburga d . 2 P aździern ika .

D z iś  po uroccyscem Nabo że ństwie  
K r .  B ru sk i  ta yny  Minister scanu K i e w i z  
i  Kommissarz  zag a i !  posiedzenia Scyrnij  
w  p r o w i n c y i  Sask iey .

Od gran ic  Tureckich d . 7 P aździern ika-

P o / T t y i c s c u  nadesz ły  J i s c y  z Korfu  
pod  dniem 18 W r z e ś n i a ,  k t óre  d o n o s z ą ,  
że nakoniec Ibrahim B asz a  opuś c i ł  w e ­
w n ę t r z n ą  Moreę i w  ustępie w s z y s t k a  

z n is z c z y ł .  Na  początku  Wrze śnia  po­
w r ó c i ł  d a N a w a r y n u ,  zkąd W M  i u z n a y -  
Świ etn ieyszemk nadziejami  w y r u s z y ł .  
W k r ó t c e  po  iego p r z y b y c i u  a d  io w i ł y  się 
w  uscępie zaczęte k ł o t a i e  pumiędzy  przy-  
b y lc m i  w p o s i l s u  z  Ka n dy i  w a y s k a m i  pod

Hussein Beyem i w ł a ś c i w e m i  EgipcyTana .  
m i ,  tak d a l e c e ,  iż na we t  p r z y s z ł o  do b i ­
t w y .  I br ah im  i  Hussein p r z e m ó w i l i  się 
ż y w o ,  p r z y cz em  p ie rw s z y  w y s t r z e l i ł  a 
pistoletu do HusScina i na mieyscu go n - . ,
bił .  Zdarz enie  t o ,  o k t ó re m  icdnozgo-  
dnie k i l k a  l i s t ó w  d o n o s z ą ,  tak w i e l k i e  
zrobić miało wr aż en ie  na w o y s k a c h  Hus­
S c in a ,  i t  niech ca słuchać Ibrahima , a l»u •
ty lko  prz yby łeg o  z Kandyi Be^a. L i s t y  
G r e c k i e  , k tó r y m  iednak  zupełme w i e r z y ć  
n i e m o ż n a ,  d o n o s z ą ,  że w n u k  Hussein® 
ms z cz ąc  się za s e r y i a , zas tzei i i  pod­
stępnie Ior ahi ma  Baszę .  W i a d o m o ś ć  
tę zdaie się iedeH z  korrcSpondentoW 
Try ie sc sk ic h  t w  um ieszczonym  a r t y ­
kule w  Gaze c ie  R z y m s k i e j  pod dniem ą 
f  Paźdz i er z i ka  iak następuie po tw ie r ­
dzać:  '*  W Korfu dnia i / J W r z e ś n i a ,  Nade?
Sałc w tey c h w i l i  l i f ty  z  J c ak i  i MiSS®-  
longi  donoszą  , i ż  Ibrahim Basza  zao ił  *  
p is toletu  B a s z ę  K a n d y i  i aaraz pot em  
przez obecnego wnuka  ostatn iego  san* 
zabity został .  f , —  O  pe wnośc i  tych d o i  
niesień , kcorc dotąd cylko z Kor fu  od 1 5  
do 18 W r z e ś n ia  nad esz ły  , dopiero  iisejf 
z l a n y c h  o k o l i c  przekon ać  mogą .

Je n e ra ł  C iu ra ,  k tó ry  z pod Sa lo ny  
do  Ko ry n tu  i A r g o s  z korpusem Romeft-  
Otów p o s z e d ł ,  odebrał  ro z k a z  od rządu 
G r e c k i e g o ,  aby u d a ł j j i ę  do r .achodniey  
Me rei. U c z y n io n o  to zapewne dla tego , 
aby G u r a  i Kolo kut ron i  lako p r z e c i w n i  

Sobie ,  ra ze m  aiedziaial i .

T e a t r  N a r o d o w y .

D z  S w  Niedzielę dnia 30 b. ni. dan;| 
będzie Drama w  3 a k t a c h ,  przez L.  A.  
D m u s z e w s k i e - o  ' M arya Królowa Szw edz­
ka i K a tarzyn a  K rólew na Polska- — Z a k o ń ­
c z y  w i d o w i s k o  K o m c d y o - O p e r a  w 1 a k j
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c i e ,  przez L .  A.  D m u s z e w s k i e g # : Szkoaa 
W ąsów.

JP a n  W i n n i c k i  w  r o l i E r a s c a ,  oędeie 
m ia ł  zaszczyt  po lec ić  się w z g l ę d o m  Szano-  
w n e y  Publ iczności .

U w i a d o m  i  e  n  i  i .
D o  handlu k o r z e n n e g o .  W i n  W ę ­

g ie rs k i ch  i l a n y c h  , i -ko  też T a b a k i  , T y ­
t o n i ó w  z a g r a n i c z n y c h  p r a w d z i w y c h  w  
K r a k o w i e  prz y  u l icy  G r o d z k i e y  pod L .  
26 w  domu W  go Ja rz y  ń s k i c g ®  e x y s t y i ą ,  
cego  , nadszedł  do n iżey  p o d p is a n e j*  
z n ac zn y  t ransport  św ie ż e g o  Sukna  z a g r a ,  
n icznego  , róż n eg o  ko loru  i gatunku , o 
czem ma honor u w ia d o m ić ,  i polecić się 
Ł a s k a w e y  Publ icznośc i ,  że t a k o w e  S u ­
kna  i inne t o w a r y  zuayduiące s ję  w  ty m  
h a n d l u ,  za naypomiernieyszą  Cenę s p r z e ­
d a w a ć  będę. — W  K r a k o w i e  dnia i 7 g o  
Paź d zi e rn ik a  i g z ;  r.

B a z y li M oszyń ski, 
Kupiec i O b y w a t e l  W* M. K .

zaś D ru g ie  w  dniu 4. S ty czn ia  roku  nad­
chodzącego .

G ł ó w n y  Tr e fc r  cey L o t e ry i  scanowi,  
rzeczone  dwa,  D o m y  , z k t ó ry ch  c z y s t y  
dochod roczny  wy n o s i  do Z f p .  80,000 a 
za k t ó r e ,  h a n d l o w y  dom S y n ó w  D a n i e ­
l a  Coi th  , urzędo wn ie  g w a r a n t u j e  za o- 
kazaniem i odstąp eniem w y g r  ̂w a i ą c e g o  
losu , w y l i c z y ć  natychmiast  w g o t o w i -  
źn ie  Z lot :  R y ń s k :  300 ,000 w  C w a n c y g ie *  
rach , k tóre  na P o l s k ą  monetę
1 , 300 ,000  m ó w i ę  Mil ion T r z y k r o ć  Sto T y ­

sięcy Z ł o t y c h  Po lsk ich  czynią.^
O p r ó c z  g ł ó w n e g o  T r e f e r a ,  są pie­

niężne w y g ra n ia  > po Z i e t :  R e ń s k :  yo,ooo.  
20 ,000.  10 ,000 .  yooo. 1000. yoo. 200. 10 0 .  
i tak s t o p n i o w o ,  aż do Z l o t :  R e ń s k :  20 
w Wiede ńs kicy  W a l u c i e ,  na 3 1 7 1  l o s ó w  
p r z y p a d a j ą c e .— D  ley,  10 ,000  t r e fe rów  w  
z t o i c e ,  przeznaczone na 10,000 F r e y l o s ó w  
c z e r w o n y c h  po 1000.. 300 .  20G 1 0 0 .  yo.
20,  10. y.  2. C z e r w o n y c h  Z ł o ty c h  i $
S o u v e r a i n d ’ora w  z ło c ie  , k tóre  w s z y ­
s tkie bez w y i ą c k u  w y g r a ć  m u s z ą , ?  za 
kcóry ch  każdy  g ra ią cy  d o st ar cz o n y  m ie ć  
będzie icden bezpłatnie , kto aż do dnia  
iy  Paźd z ie rn i ka  r. b- kupi  i z .płaci  10  
Sztuk lo só w  c z a r n y c h  , po u pł yn i en iu  
zaś tego terminu,  ty lko  przy  zaku pieniu  
sztuk  iy l o só w  t a k o w y c h .  — O p r ó ę a  
t e g o ,  będą na końcu w y c i ą g n i ę t e ,  26 
P r e m i ó w  d 'a  lo só w w o b yd w ó c h  c i ą g n i e ­
niach nic w y s z ł y c h  , każda po Z łotych  
R e ń s k :  1000 w  W ie d :  W .

P r z y  p ie rw s z em  c i ą g n i e n i e ,  
w y c i ą g n i ę t e  będą 

w y g r a n i a  p i e n i ę ż n e ,  po Z ł o t y c h  R e ń s k :  
yo.ooo 10.000.  yooo- i c. d. w  W a l u ę i e  
W i c d f ń s k i e y  , 1 i o . c o o  cz e r w o n y c h  Frey  
los >w, na które ws z y st k i e ,  w y g r a n ia  p r z y ­
pa da j ą  w  z łoc ie .

P r z y  dr ug im  c i ą g n i e n i u ,  w y g r a n e  
będą D w a  D O M Y i  reszta p i e n ię ż n y ch  
T . e f e  i ó w  po 20,000.  10,000.  yooo. i t. d.  
w  W a l u c ie  Wiedeńs lr iey .  Na  konicę 20 
P r e m i ó w ,  po Zl o t :  R " ń s k :  1000  v  W i e r  

deńskicy  W o l u c i e ,  
na losy po obu ciągnieniach  w  ko le  po-
Z O S t i ł y c h .

L o s  kosztu ic Z l o t :  Re ń sk :  ’ i y  w  W .  
W -  P l»n  obszerny  tey L o t t e r y j  i  l a ­
sów , donać m oż n a  w  K r a k o w i e  w  han­
dlu Macieia  Went itęl  , p r z y  g ł ó w n y m  
R y n k u  pod L .  /8

U w i a d o m i e n i e .

N i z e y  p o d p is a n y  ma honor dtnieść,  
iż  będąc osobiście na os tatn .m Ja rm a rk u  
w  L i p s k u ,  s p r o w a d / i t  do s w e g o  M a g a ­
zynu w  Su iennicach b ę d ą c e g o ,  z n ac zn a  
pa r t ią  Sułtien,  K s f m i r ó w ,  Doub le- Br och c"  
Sacin - C o r d s , W i g o n i ó w  i t. J .  w  r o ż ­
n y c h  kolorach  i gatunkach  , a to z pier- 
"  szych f a b r y k  Fr anc uzk ic h ,  Sedan,  Laon-  
V ' e r ,  Ver v i«r  i N derlandsKich,  “so w s z y  
s t ko  za nn er a ą  i  rzete lną Cenę  ( a  pr ix  
f i x )  pr ?e da wa ć  ofiaruia. — W  K r a k o ­
w i e  dnia  22 p a ź d z i e rn ik a  18»f  r.

K aietan Fucht.

U w i a d o m i e n i e  

O  L o t e r y i . 
C i ą g n i e n i a  

W i e l k  cy L o te ry i  w  W i e d n i u  u S y nó w  
D a n ie l a  Co i th  na

D W A
N A  Y P I E K N f E Y S Z E  i N A Y W I E K S Z E

T a m e c z n e  d o m y , ‘
Stoiące na p lacu  G ra b en  z w a n y m  , pod 
JU 1 1 2 2  1 1^ 3  iuż n ieodzownie  n a s t ą p i ą ;

L i s i w s i e  na  dniu 17 Li stopada  i .  b . ,
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C i t  a t  i o n.
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jroet ber proooeafifd ;en f e r be n , Slnbread unb 
2J Jatenfin <5 d;roeint>cb, m lfy e  fictj angebiidr 
in -pof)[en pber i t r a fa u e r  (Sebietb a u f ;a i f e n  
foUen iinmer unerbffuet mitbein ^ o f i o e r m t r f  
ju r t i f  g c fo m e n ,  bafź  fie nicfrt auf ju finben gr* 
tpefen.

S ie  gebacfiten ©ebruoer 3lnbread unb 2£a=
(entin v5 d;ipeino4> roerben bafjer b o rn it ebicta* 
liter c itirt, ju r 3 n|f ruction Pbermćfenfer tyto* y 
pocatftnś flcge auf ben 27ten 3annar 1826 
tn unfere geriif?t^ Jtanjlep ju Zaorze enttve- 
ber iu ^erfon ober burd;/ gefe£lidb jnlacffige 
mit gef;orige- PoUmacbf unb Śnformati-on De*-* v 
fe^ene Slnrodlbe jn'erfcjjeinnen, im Slu^lei= 
bungś fu He aber 5U geniaertigęn, bafd 1 ie ber 
Siffatnation in comtumaciam fur ge(Mnb.g unb 
bie gerubmte ^lage inner b ^  D'er $b‘od;en 

, 1 ao w iecznego m ilczenia w skazani z a - art$n|fellen, fur fćbulb.ig gea^fef in beffeu 6nt=
staną. firbung aber ib.nen ein e.piyeb ©tiHfd;iPeigeti

W Gliwicach, d . 12 P aździern ika  1 8 2 5  r bamit auferlegt tperben rourbe.
(Sfeitpitj ben 12 £>ctebcr i8*f.

U rząd Sądow y Państioa Królewska - B a’  S a s  b. erirf) Ź tut ber y.Ofn/giicf; -£■ M a ­
tu a r  skiego Z abrze Powiatu 'ytó Iskiego i fcben £>errfcbaft Zob.ze iócntbner Rrcifed.
_   G i a t z e r .  © l a t  j e r .

D O . M E S I E M  A .
Ł i ć y t a c y a  F a n t ó w  'w  Komorach  Ranku Pobożnego  z as t a w n y ch ,  co do Klęynoto-  

w y c h  od d w och l a t ,  Sukiennych raku  jednego do 3 1  r .  b. rachu-iąe nic wy  ku piony ch  
Za c z yn a ć  się będz-.e w Kamienicy  B ra c k ie y  n« sienney ul icy pod N r .  jńj dni®  czternastego  
L i s topad a  r, b.  ud godziny  dz iewiącey  z rana aż do pierws/.ey , ch cą cy  w y k u p i ;
S w e  fa n t y  aby nie yty sprzedane na l i cytacy i  . rnsią sic przed t tm terminem udać 
-do Banku Pob*żne^o.  — W  K r a k o w i e  dnia 7 P a ź d z ie rn ik *  • 8«.t r *

Piekarski . B.
. B u r a y s k i,  Sekretarz .  *

W  dniu 5 L i s to pa d a  1825  r.  o godzinie  <;tey z f t n a  w  K r a k o w i e  'na K a z m i f i u  
W D o m u  pod L.  75 odbędzie się w d r o d te  K e k n c y i  S a d o w e y  L i c y t a c y a  zacrado-  
r p n y c h  ruchomości  l aku  t o r  Sar>aśnika« Źe ra n d o ló w , rnebh roboty S t o la rs k ic y  i 
T a p i c e r s k i e v  , Z w i e r c L d e l  , Z e g a r ó w ,  porce l lany  . S z l t f a ,  miedzi  & c .  & c  Chęć 
l i c y t o w a n i *  mabjoych zaprasza sic z eopowemi .jpienis idrrai .

W Krakowi* duia ać P a id z ie  nika j8*J u  - ’
i j .  StilomiimAii, K o m :  S ^ d .

E  d i c t  a 1
M aiżowcowie J a n  i R óża Praczka na  

M łyn ie  Kiihnau pnd Sirnianowicanni zam ie­
szkam , zap ozw ali m alzonkow  Jakóba  i rln* 
n f  Schweinoch w  dniu  iy Listopada  1821 r .  
za to r ze u trzym u ią  Praw o w łasności M ły ­
n a  w id n e g o  K ainiń  w  Bytońskim  powiecie 
p o ło ż o n y ) którego z w y ż  wspom nieni m a ł­
żonkow ie kontraktem kupna drogą sądową 
w  dniu  so Listopada 18 1 2  r .  od w  tencza- 
sow ego posiadacza Ja k ó b a  Schweinoch naby  
li f lecz do tychczas Pozioy do Sukcessoróiu 
Prow okantów  , A n d rz e ia  i Walentego Schw ei­
noch , którzy iak, dąm szono w  Królestwie 
P o lsk im , czyli w  O kręgu Wolnego Miasta 
K rakow a zam ieszkiiuac m aią , bez u żytku  
w ra c a ły  t z tern śu/tadectwem poczty  , że 
oyśledzen bydź  nie m ogli.

Zatem B racia A n d rz ey  i W alenty 
Schweinoch n in ieyszym  c c i i  taliter cytuią się> 
liby  w  term im e dnia  27 Stycznia  1S26 r. do 
in stru k c y i sp ra w y  na z w y ż  podaną skargę 
P row ockacyiną  , w  kan cellaryi Sądoiuey Z a ­
b r z e , czyli osobiście lub p rz e z  Adw okatów  
Pfenipotencyą i inform acyą opatrzonych sta- 
nęli, p rzeciw n ie  w  niestaw ieniu  się . dozna- 

"Wa~ będą D .jjam acyą in Contumaciam. Skar­
ga wspom nio ia w  N ied z ie l cztery p rz y z n a -


